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fiO. maja 18415.

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a :  Dary dla 

włościan powodzią Sanu i Wisły dotkniętych. 
—  Z  W i e d n i a ;  Dar J .C .K . Mości Cesarzo
wej Matki dla włościan galicyjskich. 

Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Ezieńnik 
Spectator o politycznym charakterze Sir Ro
berta Peela.

F r a n c y j a :  Guizot wyjeżdża do wód,  n Du- 
chatel zastąpi go tymczasem. —  Sprawozda
nie komisyi o uzbrojeniu fortyfikacyi Paryża. 

Nowiny.
S p r a wa  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  wGalicyi. 
Wiadomości handlowe < przemysłowe: Ze Lwo

wa. —  Machina do przewracania siana.
S k ł a d k i  dla włościan galicyjskich.
Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwo wa .  —

Dyrekcyja Towarzystwa muzycznego galicyj
skiego doręczyła Prezydyjum c. k. Rządu kra
jowego dla mieszkańców okolic, przez wylew 
Sanu i Wisły dotkniętych, czysty dochód z da- 
nćj w tym celu dnia 3- b. m . akademii mu
zykalnej, w ilości 181 zr. 58 kr. ro . ' k.  z tą 
uwagą, że W tem zawiera się także datek Jego 
Exceleucyi najprzewielebniejszego Jmci ks. Ar
cybiskupa i Prymasa w kwocie 10 zr., tudzież 
trzy nadpłaty przy kasie w kwocie 2 zr. 20 kr, 
mon. konw. niem niej, że właściciel tutejsze
go teatru hr. S k a r b e k ,  zrzekł się swego pra
wa do dziesiątego biletu na rzecz tego dobro
czynnego cela, podobnie jak i pan Piotr P i II er, 
drukarz, wynagrodzenia kosztów druku ogło
szenia.

Ze zrobionej też w tym cela składki między 
członkami stanu tutejszych adwokatów, dorę- 
®*yl W . pan Jan C h r i s t i a n !  G r a h i e ó s k i

Prezydyjum c. k. Rządu krajowego summą 
181 zr. m. k. i 1 czeiwony złoty.

Nakoniec otrzymało Prezydyjum Rządu kra
jowego od innych dobroczyńców, miedzy in- 
nemi od Jego Excel. Jmci ks. Arcybiskupa i 
Metropolity L e w i c k i e g o  15 zr., od przewie
lebnego Jmci ks. biskupa J a c h i m o w i c z a  10 
zr., od urzędników sądu karzącego lwowskiego 
60 zr. razem jeszcze 95 zr. mon. konw.

Prezydyjum c. k. Rządu krajowego poczytują 
sobie za przyjemną powinność podać te datki 
do publicznej wiadomości, oznajmiając oraa, 
że je  na ten cel już właściwym starostom
przesłało.

Lwów, dnia 7. maja 1845. *<

Z  W i e d n i a .
Jej C.K. Mość Cesarzowa Matka, za powzię

ciem pierwszej wiadomości o wielltiem nie
szczęściu , IitAre w przeszłym miesiąca prze* 
wezbranie rzek nawidziło wiele gmin w Gałb- 
cyi , a mianowicie w okolicy Wisły i Sann, 
które już zeszłego roku wylaniem wód a z tąd 
nieurodzajem i zarazą na bydło srodze dotknię
te były, raczyła ze znaną wspaniałomyślnością 
i łaską, ogarniającą wszystkich poddanych Ce
sarstwa, złożyć na ręce będącego właśnie w Wie
dniu cywilnego i wojskowego jeneralnego Gu
bernatora, najdostojniejszego Arcyksięcia F e r 
d y nanda  d’ E s t e  kwotę tysiąc złotych reń-, 
skich w monecie konw. w tym zamiarze, aby 
je  na wsparcie najbiedniejszych obrócono.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka HryśauSja 1 Irlaiidjja,
Z L o n d y n u  d n i a  26. k wi e t n i a .  W  ©- 

statnim numerze dzieńnika Spectator znajdu
jem y dobrze napisany artykuł o politycznym 
charakterze Sir R o b e r t a  P e e l a ,  który dla 
nieuprzedzonego ocenienia powodów tegoż mi
nistra, i dla właściwego jego stanowiska do,
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swojćj partyl na uwagę zasługuje. j>Sir R o 
b e r t  Peel * ,  mówi toż pismo, »nie jest m ę
żem  , który zasad się trzyma. Jest on mężem 
poczciwym w swych powodach i w sposobie 
twego działania; ale gdy ma jaką wielką kwe- 
•tyję do osądzenia, tedy nie zgłębia je j ,  nie 
wchodzi w pierwsze je j żywioły i nie wypro
wadza sobie pierwszych jej zasad. W rzeczach 
politycznych jest on fabrykującym, nie zaś ex- 
perymentującym chemikiem. To usposobienie 
jego ducha można postrzedz we wszystkich 
wielkich mowach jego. Zdania i rozporządze
nia jego nie miały nigdy w zasadach swego 
początku ; wynikły one u niego z okoliczności, 
a jeżeli w ogóle kiedy zastosowywał zasady, 
tedy pożyczał je  nawiasowo od innych znako
mitych osób. Gdyby on był mężem działają
cym podług zasad, tedy jeszcze w r. 1829 byłby 
przewidział bil dla Maynooth z roku 1845, i 
byłby odsłonił fakt, który podówczas był u- 
kryty. Ale on nie widział dalej , jak tylko rok 
1829. On obejmuje rzecz tylko tak, jak ją 
natrafia, i widzi tylko to , co na ten raz uczy
nić wypada. Przy roztrząsaniu kwestyj po
tocznych, używa on z wielkim praktycznym 
■kątkiem panujących powszechnie argumen
tów, ale nie używa ich w porządku umiejętnym, 
lecz na sposób autorów dziennikarskich, tak, 
iż rozbierając mowy P e e 1 a , łatwo można 
znaleźć w nich m iejsca, które powierzchow
nie uważane, z poprzedniczemi jego zdaniami 
sie nie zgadzają. Nie może on usunąć tej 
eprzeczności, bo mu zbywa na zdatności wy
czerpania jakowej rzeczy w teoryi i przedłoże
nia jej w ogóle. Atoli pomimo wszelkich swych 
błędów i niekonsekwencyj dokonał P e e l  tak 
Wiele, ż e , gdy chodzi o nowe rozporządzenia, 
tedy on jest tym mężem, na którego wszel
kie stronnictwa patrzą. Konserwatyści obrali 
go swoim przewodzcą, a chociaż teraz już 
nadmieniają , że go chcą dymisyjonować, nikt 
jednakże nie waży się odpowiedzieć na tę kwe- 
styję: Kto ma wstąpić na jego m iejsce? Whi- 
gowie przemawiali do niego przez lorda J o h 
na  R u s s e l l  jako do m ęża, który dzieło wol
nego handlu i irlandzkiego pojednania może 
przywieść do skutku, gdyby tylko do tego go
towym się oświadczył; co większa, on czyni 
to , co mu pewien autor whigów , S y d n e y  
S m i t h ,  radził na śmiertelnem łożu— on użył 
•całej swojej politycznej odwagi*; wystawił się 
na niebezpieczeństwo •wstrząśnienia publicznej 
opinii w kraju*, a chociaż nie zaproponował 
opłacania z publicznego skarbu rzymsko-kato
lickiego duchowieństwa, jednali uczynił coś 
podobnego, a przyjaciele jego mówią, że coś

Tlącej jeszcze się stanie. Radykalny p. Wa r d  
z własnem swojem teoryczno dyletantycznein 
ustawodawstwem ustępuje chętnie m ocnem u, 
praktycznemu dziełu P e e l a  z "drogi, a O ’Con-  
n e l l  porównywa to dzieło z dawną łataniną 
whigów. Z  kądże pochodzi, że talii‘  mąż,  na 
którego wszyscy się rzucają, w każdym kłopo
cie jako minister jest poszukiwany? Oto ztad, 
że on jest zimnym i zdatnym robotnikiem , 
nie fabrykantem dziwnych projektów , leca 
mężem działającym—  nie mężem zasad, lecz 
rezultatów. Dlategoto powierzają mu wykona
nie czynności , litóregoby innym rękom nie 
poruczono. Gdy emancypacyja katolików stała 
się nieodzowną, otrzymał P e e l  zlecenie przy- 
wiedzenia je j do skutku, gdyż wiedziano, że 
on nad nią więcej sobie nie pozwoli i że się 
do takiego bilu jak dla Maynooth nie posu
nie. Teraz przyszedł czas wsparcia semina- 
ryjum w Maynooth, a jeżeli kto takowe za
proponować m oże, tedy jeslto znowu P e e l  , 
gdyż jesteśmy przekonani, że dotacyja kato
lickiego kapłaństwa nie będzie wraz z dota- 
cyją dla liolegijum przemyconą. Jestto rzecz 
uwagi godna, że wszystkie złe czynności P e e 
l a  przypadają w tym czasie, gdy on bvł w o- 
pozycyi , a wszystkie dobre wtedy, gdy był 
w urzędzie. Przeszedł on do opozycyi, dla 
zbijania emancypacyi i apropryjacyi; tu sprze
ciwił się bilowi reformy, udaremnił budżet 
whigów, zabierał głos przeciw sbuntowniczćj 
Kanadzie*, wspierał irlandzki bil spisywania 
lorda St a n l e y a .  W  urzędzie zaś przywiódł 
emancypacyja do skutku,  wydał dwie nowe 
wolny handel rokujące taryfy, potwierdził »od- 
powiedzialny rząd* w Kanadzie , przytłumił bil 
spisywania i poczynił niektóre zmiany w prze
ciwnym duchu, mianował lorda I f e y t e s b u r y  
lordem porucznikiem Irlandyi, wydał akt za
pisowy, tudzież akt kaplicy dla dysenterów, a 
teraz proponuje dotacyję dla Maynooth. Oka
zuje on nam przezto pewien postęp powolne
go rozwinięcia. Wśród pomyślnych okoliczno
ści , to znacz^, gdy mógł działać, widzimy go 
postępującego statecznie naprzód od jednej 
klasy zdań , w której najprzód wszedł w pu
bliczny zawód, do drugiej, tak dalece, iż pod
rzędny uczeń torysów, został rzeczywiście naj
dzielniejszym liberalnym przewodzcą. Ale to 
się nie stało wskutek licznych, chwiejnych 1 
dwuznacznych czynności, lecz w skutek cią
głego postępu nawrócenia. Owoż w samej rze
czy P e e l  jest ucieleśnionym odblaskiem pu
blicznego ducha Anglików. Jest on słaby**1 
w wynajdywaniu wielkich planów rządzenia pall“ 
stwcm lub w poznawaniu przez same wdi° '
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ski rozumu 'ale mocnym jest w poznawaniu 
tego, co uczynić potrzeba, i w przywiedzeniu 
tegoż do skutku.® *

Francyja
W  dzienniku Mesaager czytamy: »Poni. waz

pan G u i z o t ,  minister sekretarz stanu w wy
dziale spraw zagranicznych, potrzebuje przez 
niejaki czas wypoczynku dla poratowania zi o- 
"wia, przeto na żądanie jego poruczył Król 
■rozporządzeniem z dnia 28. kwietnia zawiady
wanie rzeczonym departamentem hrabiemu 
D u c h a t e l ,  ministrowi, sekretarzowi stanu 
spraw wewnętrznych.® —  Journal des Debata 
dodaje do tego uwiadomienia: rStan zdrowia
pana G u i z o t  a nie obudził żadnej oba
w y; minister ten potrzebuje tylko odpoczyn
ku , a to tylko na krótki czas; dyplomat i , 
mówca prosił Króla o urlop i otrzymał, by 
wkrótce znowu z całą swoją siłą wystąpił na 
trybunie i dalej toczył walkę, którą od lat pię
ciu z tak wielkim talentem prowadził; G u i 
z o t  i D u c h a t e l  są osobiście i politycznie 
■eprzyjaźnieni; poruczeniem czy nności panu 
D u c h a t e l  okazał Król obu ministrom równy 
dowód zaufania. Pan G u i z o t  uda się do ką
pieli w Yichy.

Sprawozdanie pana A l l a i d  o uzbrojemo 
forlyfikacyj paryzkich, wyświeca ważną rolą, 
jaką te ostatnie w systemie obrony Francyi do od
grywania są przeznaczone. Odtąd inwazyja przez 
obejście forlyfikacyj pogranicznych stanie się 
niepodobieństwem, gdyż wojsko nieprzyjaciel
skie przybywszy przed Paryż, musiałoby w tyle 
napadu się obawiać; a wiec właściwie przez 
fortyfikacyje paryzkie będzie wojna na gra- 
niey wstrzymaną. Uwaga ta nie może pozostać 
bez oddziaływania na zagraniczne gabinety; 
a tak fortylikacyje te miałyby oraz charakter 
zapobiegający. Atoli bez potrzebnego materyjału, 
byłyby one tylko martwą masą kamieni, a repre
zentanci Francyi przez niezezwolenie namate- 
ryjał, wystawiliby się na pośmiewisko zagranicy. 
Horyzont polityczny może nie zawsze będzie 
tak pogodnym, jak jest teraz, a na wszelki 
przypadek będzie potomuość wdzięczna teraź
niejszej jeneracyi, »za wykonanie największego 

omnika®, jaki tylko kiedy udzielności wiel- 
iego narodu wzniesiono. Na sprawienie armat 

proponuje komisyja. aby zezwolono półpięta 
m iłijona, na lawety półtrzecia, na kule po
dobnież półtrzecia, na proch i amunicyję 3%  
m ilijona, w ogóle nieco więcej niż J.4 milijo- 
nów franków. Rząd zażądał 17%  m ilijona; 
*e ^fu m ilijona, które komisyja mniej zapro
ponowała, były przeznaczono na utenzylija,

Które każdego czasu mogą być zrobione,’ dla 
tego uznała komisyja, że ich na ten raz spra
wiać nie potrzeha. —  Lane działa —  do czego 
rząd sam oświadczył się gotowym —  mają być 
przechowane nie w Paryżu, lecz w Bourges ; 
ale to ostatnie miasto połączone będzie z Pa
ryżem koleją żelazną, która jeszcze przed ukoń
czeniem lania armat, gotową będzie. Prócz tego 
moralnego zobowiązania się, nie chce rząd przy- 
■stać —  w czem się i komisyja z nim zgadza —  
na żadne ograniczenie wolności swego działania.

Podczas dekaty o Jezuitach będą deputowani 
de Ca r n e ,  B e r r y e r  i d e  L a m a r t i n e  
•z jednej, a T h i e r s ,  O d i l o n  B a r r o t  i 
■Du p i n  z drugiej strony jako mówcy wystę
powali.

Ami de la. Beligion zbija ogłoszenie dzieńni- 
ka CUnirers} że liczba członków zakonu księ
ży Jezuitów od miesiąca marca 1844 do tysią
ca wzrosła; oświadcza on , iż upoważniony jest 
oznajmić, że od roku 1838 do 1845 nie wię
cej jak 500 osób do Towarzystwa Jezusa ws 
piło , a to dotyczy się nietylko samej Francyi, 
lecz wszystkich części świata.

! .! t

Odgłos niedoli naszych Nadwiślanów, odbił 
sio w stolicy austryjackiej echem współczucia. 
Wyższe towarzystwo wiedeńskie , dla przynie
sienia ulgi tym nieszczęśliwym, postanowiło 
(jak donosi Humorysta z dnia 3. b. m .)  dać 
d w a  f r a n c u z  k i e  p r z e d s t a w i e n i a  d r a 
m a t y c z n e ,  w sali teatralnej pałacu Szón- 
brańskiego, za najwyższem pozwoleniem na ten 
szlachetny cel ustąpionej. Dochód z tych przed- 
stawień przeznaczony ' :st w połowie dla Cz e c h ,  
a w połowie dla naszych wieśniaków nad Wisłą 
i Sanem. Pierwsze przedstawienie mające się 
odbyć dnia 5. b. m. , składa się z dwóch lto- 
medyj dwualttowych: «ha Pcau du Lwn“ przez 
L e o n a  L a y a ,  i wMadame Barbe~Bleue“ przez 
p. p. L o c l t r o y  i C h o q u a r t .  Z  afiszu, 

tory nam podaje Humorysta, dowiadujemy1 
się , że wszystkie role są obsadzone przez naj
świetniejsze nazwiska, z towarzystwa , zasługu
jącego tym razem podwójnie na miano pięk
nego i wyższego. Obok księcia i księżnej Cl ary , 
księcia F u r s t e n b e r g ,  hrabiów G a l ]  e n -  
b e r g ,  B a t t h y a n y ,  F r i b e r t ,  Z i c h y ,  
barona 0 ’ S u l l i v a n  d e  Gr a s s , zdybujemy 
zprawdziwern ukontentowaniem znajomsze nam 
nazwiska dwóch książąt K o n s t a n t e g o  i 
A l e s a n d r a  C z a r t o r y j s k i c h  (ojca i sy
na) , lisiężuei C z a r l o r y j s k i e j  i hrabiny
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L a  n c k u r  o ń 8 k i e  j . '  Ż t  kwietne to groiuo 
osób, li tylko na szlachetny cel bacząc, nie zr ar- 
ia ło  zupełnie na drobne, poboczne względy, 
będące nieraz na zawadzie takim towarzyskim 
przedsięwzięci om , widzimy to najlepiej z ob
sadzenia ról' podrzędnych, w których hrabiowie 
G a l l e n b e r g  i B a t t h y a n y  nie wahali 
się występować w roli lokajów , a hrabina 
L a n c k o r o ń s k a  w roli subretki. —  Kapel
mistrz J a n  S t r a u s s  (ojciec) ofiarował do te
goż dobroczynnego celu orkiestrę pod swoją dy- 
rekcyja. —  Ceny na to widowisko teatralne są 
■dość znaczne, albowiem loże po. 40 i 30 zr., 
miejsca balkonowe i zamknięto po 10 zr., par
ter 5 zr., a galeryje po 3 i 2 zr. mon. kon. ■—• 
Czas , w którym się odbędzie drugie przedsta
wienie , nie jest jeszcze oznaczony, ani też nie 
możemy dotąd wiedzieć, jak wypadło pierwsze, 
chociaż pewni jesteśmy, ze to współczucie żywo 
odbije się w publiczności wiedeńskiej , skorej 
zawsze do niesienia pomocy cierpiącym, i że
ta myśl pięknie poczęta, nie będzie bezowocna 
dla naszych biednych wieśniaków, ani tez przej
dzie zapomniana, bez wdzięcznego uznania ze 
strony każdego Galicyjanina.

W  przyszłą środę dnia 14. b. m. ujrzymy na 
naszej scenie, wspomnioną już przez nas ko
m edyjkę, pod tytułem : Pójdź tu } do której 
dwie tylko wchodzą o s o b y p a n  N o w a k o w 
s k i  jako dyrektor teatru i pani A s z p e r g e -  
r o w a ,  jako aktorka na przyjęciu będąca. Pan 
W i n c e n t y  T h u l l i e  wydrukował swoim ko
sztem też komedyjkę , i rozdawszy egzempla
rze po tutejszych księgarniach, dochód z sprze
daży poświęcił na wsparcie włościan galicyj
skich , od tegorocznej powodzi uszkodzonych. 
W  dniu przedstawienia będzie toż dziełko w 
kasie teatralnej także sprzedawane.

Obywatel z ltołomyjskiego p. J ó z e f  Ja
s i ń s k i  ogłosił właśnie drukiem: Projekt do 
zaprowadzenia w Galicyi Towarzystwa Asse- 
kuracyi ogniowej , na posadach wzajemnego 
zabezpieczenia, i dochód z przedaży tego dzieł
ka (złożonego w księgarni p. Milikowskiego) 
przeznaczył na wsparcie włościan galicyjskich, 
od powodzi uszkodzonych. Obznajmienie się 
zmyśla autora ku dobru kraju naszego wyprą-: 
cowaną, również i cel dobroczynny, przema
wiają za licznym pokupem tego dziełka. o

Stany Królestwa Czeskiego przeznaczyły
100,000 zr. m. k. na mieszkańców Czech te
goroczną powodzią Wełtawy i Elby dotknię
tych ; 150,000 zr. m. k. na zakupienie w Pra
dze pięknego pałacu hrabi Nostica na muzeum 
czeskie, i prócz tego 30,000 zr. m. k. na urzą
dzenie pałacu do tego celu. Teatrowi nie

m ieckiem u w Pradze wyznaczyły też Stany
10,000 zr. m . k. rocznego dodatku, a towarzy
stwu dramatycznemu z Czechów złożonemu, 
przyznały 50letni przywilej na założenie tea
tru czeskiego,

W gmachu teatralnym hr. Skarbka powstaje 
nowy zupełnie zakład : jest on w zaczęciu je 
szcze, ale z czasem może większe daleko przy
brać znaczenie. Pod skromnem nazwiskiem 
k a n c e l a r y i  galicyjskiego towarzystwa wyśc*~ 
gow konnych} najęto w głównym froncie tegoż 
gmachu, na pićrwszem piętrze, obszerny lo 
kal. Jest on zapewne w części na rozmaite io- 
teresa tegoż towarzystwa przeznaczony, w czę
ści zaś jest nader przyjemną schadzką dla człony 
ków onego , z której jak się zdaje, wywinie 
się po mału k a s s y n o ,  na większy rozmiar 
zakrojone. Już teraz (jak się wyraża Lwow
ska niemiecka Gazeta) , należy do tego towa- 
warzystwa 00 członków, prócz zaproszonych 
znakomitych gości, wysokich urzędników, woj
skowych i cudzoziemców. Pomieszkanie to , 
z pięciu  pokojów na przestrzał, mieści W so
bie co tylko wytworność i dobry gust połączyć 
m oże , 'tak co do sutego umeblowania, jak i 
urządzenia pełnego smaku. Kanapy, sofy, fo
tele, stoliki i inne m eble odznaczają się prze
pychem i ozdobnością; a jeźli pierwszy pokój 
odpowiadający swemu nazwisku, jest istotnie 
l t a n c e l a r y j ą ,  drugie łączą w sobie to wszy
stko, co może uprzyjemnić posiedzenie, a cza
sowi dodać skrzydeł. Prócz s a l o n u  bowiem, 
jest bilard, są stoliki do gry w karty i w sza- 
chy, jest i c z y t e l n i a ,  do której różnojęzy
czne i różnostronne dzienniki w wielkiej i do
branej liczbie nęcą niepomału. Piękną ozdobę 
stanowi także wielka galeryja , ciągnąca się 
przez wszystkie kolumny portyku, przeistoczo
na na sztuczny ogród. Mnóstwo krzewów i kwia
tów trafnie rozstawionych, otacza jakhy klom
bem dwa namioty, na dwóch rogach rozpięte, 
które w tem miejscu z widokiem obszernym 
i ożywionym, wśród zieloności ogrodowej, wy
glądają jakby altany do miłego spoczynku wa
biące.

Każda niemal stolica ma swoje nowości do 
pór roku zastosowane, zawsze świeże i m iłe , 
choć się' powtarzają co roku. Taką nowością 
wiośuianą jak Pralerw  W i e d n i  n, Longchamps 
i Pola elizejskie w P a r y ż u, można u nas na
zwać młode planlacyje na wysokim zamku, któ
re naszą górę zgrzybiałą, piaszczystemi poora
ną marszczkami , nowem odświeżyły życiem.
I dla nas jest ten spacer ledwie od kilku lat 
trwający, istotną nowością, ho nie spowszedniał 
wiekowem użyciem, ho ęo rolt odziewa się
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w nowe wdzięki. Długo nawet potrwa, zanim 
gaje i ltlomby, porozrzucane w tym , rzecby 
można w powietrzu zawieszonym ogrodzie an
gielskim , w jednostajnej męzkiej ustalą się 
sile ; mają one bowiem jakby oblicze dzie
cięcia, przybierające coraz więcej wdzięku I wy
razu. Nie można zda się dosyć napatrzyć, na
dziwić, dosyć nacieszyć temi klombami drzew 
i krzewów-, przybywających co roku. A ten 
widok pyszny, to panorama cudowne, opasujące 
górę ze wszyskiemi odmianami łamiących się 
odcieni i barw rozmaitych. I co roku dalej 
rozszerza się spacer, życie roślinne coraz dalej 
wciska się w jałowy piasek; ścieżki dla pie
szych i szerokie drogi dla powozów okrążają 
najwyższą górę , Urok po liroriu ścieśniając sie
dzibę dawnych piasków, uciekającą az na sam 
szczyt góry , by tam wkrótce z ostatnim ka
mieniem starego zamku, zniknąć podzwycięzką 
roślinnością. ^ A niżej, patrząc na żółkiewską 
równinę, przybyła grota kamienna z studnią 
w środku, z dwoma lwami na straży ; na pra
wo zaś, od strony ogrodu Sióstr miłosierdzia, 
z pomiędzy dorastających drzewek, wznosi się 
na wpół juz ukończony budynek, przeznaczo
ny na restauracyję i kawiarnię. Jeżeli, jak po
wiadają , jeszcze w tym roku całkiem stanie, 
wnet do powabów pięknej natury, przybędą 
przyjemności towarzyskie , prawdziwe niitile 
dulci* , które przyciągnie pomału i poważniej
szych gości. Nie możemy mówić o talt pię
knem dziele, nie wspomniawszy twórcy jego,któ
ry się znowu w pośród nas znajduje. Przez przy
jazd J.Wgo hrabi L a z a n s  k i e g o  Wice-Pre- 
-zydenta Ilządów krajowych, któremu Lwów 
zawdzięcza ‘tę najpiękniejszą ozdobę , zyskają 
zapewne nie mało także i' te plantacyje, litore 
tak m iło będzie mu kształcić i zdobić, gdy 
je  sam stworzył.

Dziś dana będzie na dochód baronównej 
I ł i e s e ,  po raz pierwszy opera w 3 aktach : 
Bazyliszek. Text i muzyka są jednego z tu
tejszych urzędników, pod przybrauem nazwi
skiem B e r n a r d  i ni .

**
W dodatku do dzisiejszej Gazety nastr. 1427 

podane jest uwiadomienie c. k. urzędu komor
niczego lwowskiego , iż dnia 3. czerwca r. b.
0 godzinie 9lej z rana , sprzedane będą przez 
publiczna licytacyję w Lwowie, w hotelu de 
V Europę, d w a  k o s z t o w n e  r z ę d y  t u
r e c k i e .  —  Dla lubowntków winniśmy to do
łączyć, iż te rzędy są prawdziwą osobliwością
1 bardzo dobrze utrzymane : Jeden z nich ema
liowany a drugi drucikowa misterną robotą; 
siodła obudwu są pokryte zielonym aksamitem,

srebrem tkany; tak siodła jakoteż prześli
czne napierśniki,- naszyjniki, uzdzienice i pod
ogonia są mućsiwem różnych kamieni wysa
dzane strzemiona duże , srebrne; czapraki 
całe srebrem tkane. Jeden z tych rzędów oce
niony jest przez tutejszych tasatorów sadowych 
na 1000 a drugi na 800 zr. m. k. —  Prócz 
tych rzędów jest jeszcze uździenica-, napierśnik 
i pod-ogouie w karpią łuskę, wyzłacaną, i kil
ka innych podobnych przedmiotów.

*  *
S praw a w strzem ięźliw o ści  

w  G a lic y i . '* )
W obw. t a r n o p o l s k i m  w miasteczku M i- 

k u l i u c a  c h  ślubowało na wstrzemięźliwość 
do 800 osób obudwu obrządków.

W obw. c z o r t k o w s k i m  we wsi S z w a j -  
k o w c a c h  większa połowa osady przystąpiła 
do towarzystwa wstrzemięźliwości.

W obw. s t a n i s ł a w o w s k i m  w mieście 
B u c z a c z u  ślubowało już 2000 mieszkańców 
wyznania grecko-katolickiego, czyli więcej niż 
połowa ludności (nie zaś 2D0 mieszkańców, jak  
to w Gazecie Nr. 35 błędnie było sprosto
wane).

W obw. b r z e ż a d s k i m  w B u s z c z u ,  za'
niezmordowanem staraniem miejscowego pro
boszcza obrz. ła c ., ślubowało do dnia 4go b. 
m. 1166 osób różnych hlas , mianowicie 1150 
na mierność a 16 na wstrzemięźliwość. Nie- 
którzy, co pierwej ślub na mierność uczynili, 
teraz powtórnie na zupełną wstrzemięźliwość 
ślubowali.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  kuresyondencyi prywatne,■j.')

Ze Lwowa, dnia 9. maja. Cena wódki cią
gle wysoko się utrzymuje; o znacznych sprze
dażach nic nie słychać bo nie ma zapasów, 
niektóre małe parlyje okowitej sprzedano po 
40 do 42 Itr. m. k. za garniec, wyższej zaś ceny 
uzyskać nic można. O widokach tego handlu' 
na przyszłość trudno coś stanowczego wyrzec , 
tylte jednak pewna, iż wszelkie kupna na spe- 
knlacyję tym produktem przy tak wysokiej ce
nie ustać muszą, a zatńm żwawego obrotu han-

Z  umieszczeniem powyższych podań w strzym y
waliśmy się, w  nadziei’ żc  się ich więcej zbie
rze. Atoli od niejakiego czasu nic wtym-przed— 
miocie nie odbierając, udzielamy i tych, ahy «ię 
nie spóźniły.

R e  d a lie jj c i

Ł *



d lewego. bynajmniej spodziewać się nie można. 
Zboże tez bardzo drogie, chociaż teraźniejszy- 
stan oziminy pociesza nas tą nadzieją, iż ciężki 
ten czas dla ludu wiejskiego, jakoteź dla uboż
szej klasy mieszczan nie długo potrwa. —  Ko
rzec pszenicy stoi na 4 zr. do 4 zr. 24 kr. , 
żyta 3 zr. 12 kr. do 3 zr. 24 k r ., jęczmienia 
8 zr. do 3 zr. 24 kr., hreczki 3 zr. do 3 zr. 
12 k r ., owsa 2 zr. 24 kr. do 2 zr. 40 kr. m. 
k. —  Dowóz wszelkich potrzeb do życia tak 
przez brak paszy jakoteż z powodu roboty w 
polu bardzo podrożał. —  Spadłe ostatniemi 
dniami deszcze niem ało sprzyjają młodym sie
wom , oby późniejsza pora równie służyła pręd
kiemu rozwijaniu się i dojrzewaniu zboża jak 
i ocaleniu tysięcy od głodu cierpiących wie
śniaków.

Machina do przewracania siana.
Już w roku 1843 w Gazecie naszej nr. 77. do

nieśliśmy , iż na wzór wzięty z Anglii, zrobili 
maszyniści nadworni A n t o n i  B u r g  i syn 
W  W i e d n i u ,  maehinę do przewracania siana 
CHeu-Wcnd-Maschine), której główna korzyść 
jest w tem , iż zaraz po skoszeniu trawy, roz- 
troszywszy ją  za pomocą tej machiny i po kilku 
godzinach to samo powtórzywszy, można na 
piękną pogodę mieć w sześciu godzinach cał
kiem  suche siano. —  Ponieważ uwinięcie się 
z sianem jest rzeczą niemałej wagi, donosimy, 
iż ciż maszyniści mają ciągle podobne machiny 
do sprzedania, i na ten rok zniżyli cenę na 
425 zr. mon., kon. za taką m achinę, pod wa
runkiem , aby się nie później jak do końca 
czerwca r, b. o nią zgłosić.

Winniśmy tu jeszcze dodać, iż ciż maszyni
ści poświęciwszy przez kilka lat szczególniej
szą tejże machinie uwagę ; zrobili w niej wszel
kie poprawili, na jakie tylko kilkołetnie do
świadczenie naprowadzić m ogło t aby co do 
trwałości i osiagnienia skutku jak najlepićj ce
lowi odpowiedziała. Można jej użyć nietylko 
w równych położeniach gruntu s ale nawet i na 
spadzistościach nie bardzo przykrych.

Każdemu tę machinę nabywającemu, dodany 
będzie bezpłatnie model przyrządzenia, słu
żący do prędkiego zgartywauia przeschniętego 
siana.; któreto przyrządzenie zrobić potrafi

każdy cieśla lub stolarz na wsi. Również do
dany będzie opis sposobu używania tak tego 
przyrządzenia jako i samej machiny, która do 
■wej usługi potrzebuje jednego człowieka i 
dwóch koni.

I V .  S p i s  o s ó b ,
które w biurze Redakcyi Gazety Lwowski ćj przy

czyniły, się do składek dla włościan
o d  w y le w u  S anu  u sz k o d z o n y ch .

zr. kr.
Według spisu III. wGazeeie nr. 52.1 duk. i 267 25 
Józef Arvay, kontroler urzędu poczt. 2 —  
Kazimierz Badeni, W. Krajczy koronny 20 —
Bezimienny   5 —■
Hrabina Waleryjanowa Dzieduszycka . 10 —  
Ksiądz Gojdan , kanonik, 3 dukaty w zł.
J. M. N. P. T ................................................9 ao
K-     5 ~
G. K. .     —  20
K • K, . . . . . . . . . . .  * 3
F. Lerch , ijngrosista gub. urz. bud. . 1 —
Ksiądz L isiecki, k a n o n ik ........................ 10 —
Raczyński, Adwokat krajowy , . . . 1 0  —
Leopold Kymiński . . . . . . . .  5 —
Ł. R. 100 miar płótna.
Klasztor Panien Sakramentek w Lwowie 5 —•
X . W . S ., z R o ż n ia t o w a  10 ——
M -S ........................... ' ............................ , . 5 —
Gustaw Schmid     . 1 _______
Księża Seminarium łac. w Lwowie . 3 40
Ksiądz S. Śmigielski, w Buszczu 5 —
Kazimierz Szeliski, z Chodaczkowa . . 20 —-
Z  Torskiego , obw. czortkowskiego . . 2 5  —
Wróblewski, aptekarz w Lubaczowie . 5 —-
Hieronim W ysłobocki, Dyrektor galicyj.

stan. Instytutu kredytowego . . . .  5 —
razem m. k. zr. 426 45 

i 4 dukaty w złocie, 
co  wszystko Wysokiemu c. k. Prezydyjum kra
jowemu do dalszego rozrządzenia oddane zostało.

W  Dodatku do dzisiejszćj Gazety, umie
szczony jest na ostatniej stronic, spis dobro
czyńców , którzy w kwietniu r. b. ofiarowali 
kwoty pieniężne i inne dary, na utrzymanie 
dwóch chrześcijańskich Zakładów ochrany ma
łych dzieci w Lwowie

(Do tego Nrn. Gazety dołączony jest Ner 19. Rozmaitości.)

Eedakior 3. N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Frań c i saka Krattera.
(Frakiem Piotra Pi l i era we Lwowie.} (OoiaSeK nctHieJ
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DONIESIENIA LITŁilACKIE, MUZYKALNE I APTYSTYCZNE.

W  k s i ę g a r n i a c h

SASA M IŁ K O W S U E S O ,
w  e

LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można:

(_Cena w monecie konwencyjnej.')

Ffir 3 . flL 4 5  kr* €/• M .
g t o f i c  a d j t m e * F :

.fatferijuttu Dcfiemu#
33efd)rie{>en ton A. A. Schmidl. .

SBWt 340 Stnft̂ ien in

(Sr. O ctor /  brofcfiirt. 1837 —  1843.
2fHe 83utf>&anblutteen S)eutf4>lonbg unb Deperrei<$4 fonnen btefeS bebeutenbe SEBerE (»*!<$»$ l i i fy tt  

SO £&ar«r Ecflete) Itefertt. —  ilHgbrwcEiujj wirb fcemerft, bap a l i r  10 £  $ e i I e j M f a m m « n  mir 9  
fL 45 Er. £ .  ©?. Eciflcn.

O. €t* Lange in Darmstadt*

SRcueftc UnterWtunpiMtotJef.
@«i)g SBanbc in Octan mit 55ortcait«.

3  f i .  © o n t> . S J i u n jc .
X>iffe 83i6fiot&ef ettffcalt SlJoefllcn/ Gr^a^Itnifitwf 9J?imf)en, SM febilbrr, (Stbic^U, 9iontofi|r« 

« .  f. w. Sebcr SSanb ift circa  3 0 0  © «iten  fta tl/ in . 2IuśjlottutU) owf feimir. 50?o(4)ł«-
^enotlinpopier. _____________

C y a n e n
Saff̂ cnOutf; fur 1840. i8̂ i. 1842.

3«ber Sabrgang mit fc<fi3 cracfitecHeu ©taf>lpi$en unb C?rja§lungen ouśgejeicfmeter @<f>tiftpft(fr, 
«Iegant in ©prbfcbnit mit gtuiS. 1 p. Gxm>. Sfiunae.

IJJfrtutf# & (Sciup.
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<£bfauer, £>r, %.

(Srffdrung teS ©trafgefe&egulier ©ef<5iU0«Uei>ertutunaen.
G r p e r 83 a n b. gr. 8. 1843. geb- 3 p. G. 59?.

3>et jtucitc SSattb n>tt& im Smtfc fc>. 3 . e*fd)ctue».

S B u r t b ,  S r .  S o f. v.f  bie neuepett gortfebritte beg 
©efangniptrcfeng in granfreicb, Gnglanb, ©cbott* 
Ianb, S3efgien wnb ber ©cbtueij. 59?it 3 Binfta* 
feln. gr. 8. SBien 1844. geb- 3 p. 20  fr, G. 59?. 

€()ronolog. ©ammtung ber 83erggefe$e ber
Deperreicf)ifd;en 50?onar$te, oon S r .  g .  2i. ©cbmibt.
I. 2ibtbeifung: 1. big 13. SBb. 1832— 1834. II. 

2fl>t&etfiing. 1. big 25. 83anb 1834— 1838. IJI. 
2fbtf;. 1 83t>. 1839. p reig  rom I . big 3. 83an* 
be ber I. 2tbtbeitung jeber 1 p . 30 fr. p re ig  
»on jebem ber iibrigen 83anbc 1 p. G . 59?.

I. ?lbtbdfung. ©ammlung ber 83erggefe|e beg $ 5 *  
nigreicbg 83obmen, ber 59?arfgraffc^aft 59?abren 
unb beg .ęerjogtbumg ©cbfefien 1— 13. S3anb 
ent(jaUen bie in b e n 3 «& «n  1248 big 1833 er* 
fcbienenen © efe§e.

II. 2(bt(jd(wig. ©ammlung ber S3erggefe|e ber^B* 
nigreidte U ngani/ Groatien/ Satmatiett/ © la* 
uonien unb beg ©ropfitrpentbumg @iebenbur» 
gen. 1 — 35. S3anb entf;aften bie in ben S ^ to it  
1053 big 1834 erfc^ienenen ©efege.

III. 2tbtbeifung. 0am m lung ber SJerggefege" ren 
Deperrei-cb/ ©teperm arf, 5Uirntben unb Srain.
1. S3anb/ ent^art bie ©efege ber 3 ^ * ®  1182 
big 1553.

i m a n i ,  g ., Eriauterung beg beutfdjen, fongobar* 
bifeben unb Deperreicbifcben Cebenrecbteg, nacb beg 
Jg»errn SwfUjocitbg 23obmer’ g principien unb ben 
Ssorlefungen an ber SBiener boben ©c^ule. 59?it 
1 ^upfertafel- gr 8. 1817. 2 p.

^>anbbu(^ ber ©efege unb 553erorbnungen,. roelcbe 
binficbtlicb be3 Deperreidbifcben ©efegbucbeg uber 
ŚSerbrctben oom 3. ©eptember 1803 eon bem Beit* 
puncte feiner ^unbmad;ung big ju  Enbe beg 3 c b= 
reg 1831 nacbtragticb erfcl;ienen pnb. 59?it otlen 
barauf 83e$ug nebmenben, aug ber Giinfr.unb 3D?i= 
•lttar*SMfł‘ ł-'/ bani1 ber pclitifd^en unb Eameral* 
©efeggebung entfebnten ^ulf»quelfen. 83earbeitet 
eon iinbreag ^sifiiti. gr. 8 . ©cbreibpapier. 4 p. 
30  fr.

J p a r b t l ,  S f ; .  M:/ uber bie eerfdbiebenen Ifrten ber 
2fnre$nung in ben g^flic^tt^eil /  nacb bem F. f. 
DePerr. atfgem. burgerf. ©efe|bud;e. Ueber bie 
SJembnung ber ©rbfc^cilc unter Sepamentgerben, 
nad; §. 556,— 558  b. o. b. ©efegbucbeg. gr. 8 . 
*838.. geb. 1 p. 54. fr.

J? e i n t e, 3- p .  e ., ©ntnbiinien beg in bem Deperr. 
©taate bepebenben febeneerboltnipeg. ^um ©s* 
braupłe ber 53afaden unb ber in Ćebengefd;afte» 
orbeitenben iGeamten. gr. 8. 1836. geb. 48 fr. 

3 ’-ing, 3- v., SDarpeOung beg Ungorifd)en ^rieat* 
9?e^teg nacb bem afg flafpfcb anerfannten SBerfc: 
Institutiones juris priyati Hungarici beg >£)errn 
Smericb eon ^elemcn S iw i 55:̂ eile. Sroept* oor* 
mef;rte 2fuP«ge. gr. 8. 1827. 7 p.

^ o p e r ,  E-, J^anbteortcrbucb ^ur Erfiorung ber ei* 
gentbumfidben 93enennungen, nautifdmt ^unpiuor* 
ter, unb anberer S3orbegnffe, mefebe in bem Jp>un* 
belg* unb ©eerecbte eorfemmen. 8.1805.1 p. E59?. 

^>ertbalet,  S r .  9?edbt unb ©efcbicflte jus 
enepetopobifeben Einleitung in bag ©tubium ber 
juribifcb*po(itifdben SBipenf^iaften. gr* 8. SBien. 
1843. geb. 30 fr. G. 59?.

© p r in g e r  3*/ ©tatipif beg Oeperr. Jtaiferpaateg.
2. S3be gr. 8. 1840 G p. E- 59?. 

© tubenraudb/  59?orige.,  S r .  Prof., >̂onb* 
bucb ber in ben niebt Ungarifcben Proeinjen beg 
Deperr. ^aiferpoateg unb bei bem f. f. 59?ilit’dr* 
SBrper geitenben SuriSbictiong^Oiormen, mit ben 
boriiber erpopenen Seclarotorien. gr. 8 .28ien 1843 
geb- S p. E . 59?.

SG8 i 1 b n e r, S r .  3* i ©ebanfen uber Ciete unb Diecbt, 
g-ret;beit unb Smang, UnabbangigFeit unb 2ibb’ón* 
gigfeit, <Sfe’db̂ cit unb Ungleicbbcit ber9?e<bte, 

. 8. 1839. gei;: 24 fr. E- 59?.
— Sag gibeifommi(1-9?ed;t na^ bem Deperr. aHgem. 

burg. ©efegbucbe,unb mebr alg 200 barauf be^ugli* 
eben befonbern Tfnorbnungen. gr. 8. 2 p. 20 fr. E59?. 

— Sag Deperr. gobrifenrecbt mit einem 2(nbflnge uber 
bag £>?ecbt ber 5f8aperleitungen, ûm 5)J?afcbienen* 
SSetriebe foieobf/ o(g û onbern B'occS*w fle- 8. 
1838. geb. 2 p. 48 fr. G. 59?.

— Ser SGeieeig bureb in= unb auglanbtf^e JP>anbetg* 
gabrifg*, 2ipotf;efer* unb J^anbieerfg = SSucber eor 
Deperr. Gioilgericbten. gr. 8. 1838. geb. 1 P G59?. 

S r .  G. Ginevt’g Gntmurf einer S6ed;felorbnung fur 
bag ^Bnigreicb ©acbfen u. 3- l 8‘H  beitrtbeift, 
unb mit ber Ungarifcben SSecbfeforbnung ». 3-1840 
rergtieeben. o. 1842, geb. 40 fr. G- 59?.

Z e  i l l er ,  F ., Jus Datarae privalum- Editio ger- 
mauica tertia latinc eddita a F uob. do Eggcr.- 
8. maj. 1829. I fl. 36 Itr. C. M.

W • Hefe^fdpe Unio. 83. in 8Sie«-


